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ĉa 33; CZELADŹ, ul, Bytomska 56; KRÓL, HUTA, ul, Zjednoczenia 2. tel. 625; RYBNIK, ul, Zamkowa 8, tel, 27; BIELSKO, ul. Przekop 11; BEUTHEN O/S. Kals. Franz Joseph PL 10 
telefon 20-18; POZNAŃ, ul, Dąbrowskiego 76. 


Aresztowanie 20-tu osób 
za propagendę strejku 
lokatorskiego 


Warszawa, 25-go lutego. 

W związku z propagandą strejku loka- 
torskiego zatrzymano w ciągu ostatnich 
dwóch dni 20 osób. 

Oskarżeni oni są o uprawianie propa- 
Bandy strelkowej I stawieni będą przed 
Sąd" grodzkie, częściowo zaś przed sta- 
Tościńskio dla ukarania w trybie admini- 
strącyjnym. 


W dmo streiku 
oficerów marynarki handlowej 


Warszawa, 25-go lutego. 

Dnia 27-go bm. odbędzie się konferen- 
cią porozumiewawcza w sprawie zatargu 
© nową umowę zbiorową między oficera- 
Wj polskiej marynarki handlowej. Arma- 
torzy domagają się obniżenia uposażeń 
oficerów marynarki handlowej o 15 proc. 

„Związek Zawodowy Oficerów, Mary- 
Narki zgłosił protest przeciwko zamiarom 
Obniżeniu pensyj | zapowiedział akcję 
strejkową. 


Wyrok w toruńskiej 


a'erze podorowej 


Toruń, 25-go lutego. 

Wczoraj przed sądem okręgowym od- 
by! się proces w głośnej aferze poboro- 
wel Ak! oskarżenia zarzuca 5-ciu oskar- 
żonym z niejakim Woldsteinem na czele 
© usiłowania przekupstwa celem przenie- 
Stenia kilku poborowych do kategorji nad- 
liczbowe!ł, W dniu dzisiejszym sąd ogło- 
SI] wyrck, na mocy którego Woldstein 
Skazany został na 2 lata więzienia, 10 lat 
utraty praw obywatelskich i 5 tys. zł. 
Krzywny. Pozatem wymicizono szereg 
Innych kar, Jednego oskarżonego unie- 
winnior©, 


O'fcer krążownika 


„Leipzig“ 
wpzdł do morza i utong? 


Berlin. 25-go lutego. 

Onegdaj w nocy, w momencie gdy nie- 
Mmieckie okręty wojenne: „Leipzig“ i „Em. 
den“ przepływały w okolicy Kanału La 

anche, udając się na ostre strzelanie ar- 
tvleryjskie na Morze Północne. jeden z 
Olicerów krążownika „Leipzig“, porucznik 

ey, spadł nagle do morza. 
Zorjentowano, (noc była wtedy bardzo 
Ciemna į dął silny wiatr), nieszczęśliwy 
Oficer utonął. 


Zanim się | 


BUDOWA NOWEGO OLBRZYMA POWIETRZNEGO NA UKOŃCZENIU 


Warsztaty zepelinowskie w Friedrichshafen nad jeziorem Bodeńskiem wy- 


kańczają budowę nowego sterowca. 


Rozmiarami 
Z. 129“ wszystkie dotychczasowe balony sterowe. 


swemi przewyższa „L. 
Długość jego wynosi 


248 metrów. Nowość konstrukcji polega na tem, iż kabiny dla pasażerów 

nie mieszczą się w gondolach, ale — wewnątrz sterowca w dwóch pokla- 

dach ponad sobą leżących w miejscu, gdzie na rycinie dwa wąskie czarne 
paski imitują okna kabin pasażerskich. 


Zdamiewalace operacje przywrócenia wzroku 


Warszawa, 25-go lutego. 

W ostatnich dniach w Warszawie 
przeprowadzono pośród chorych Instytu- 
tu Ociemniałych dwio operacje przywró- 
cenia wzoku, które dały 7dumłewające 
rezultaty. Operacy]j na dwóch niewido= 
mych Królu i Kellerze dokonał dr. medy- 
cyny Umaniec. Niewidomj ci, którzy 


przed wieloma laty utracili wzrok i zo- 
stali uznani za nieuleczalnych przez kli- 
nike okulistyczną uzyskali znów moc wi 
dzenia. Doktorowi Umańcowi po żmud- 
nych doświadczeniach udało się znaleźć 
specialne odczynniki chemiczne niszczące 
dotąd zupełnie niculeczalne blizny na ro» 
gówce oka. 


Odpowiedzialność za rozlew krwi 
spada calkowicie na Japonię 


Nankin, 25-go lutego. 

Urzędowo donoszą, że japoński kon- 
sul generalny wręczył chińskiemu mini- 
sterstwu spraw zagraulcznych notę, Za- 
wiadamiającą rząd chiński, że wojska ja- 
pońskio z powodu panoszenia się... bandy- 
tyzmu w prowincji Dżehol są zmuszorie 
do jej okupacji. 


Wojska chińskia muszą więc z tego po- 
wodu opuścić w ciągu 24 godzin całą pro- 
wincję Dżehol, na obecność ich bowiem 
na tem terytorium nie zgadzają się (!) 
rządy Mandżurjj ; Japonii. 

W godzinę później chińskie minister- 
stwe spraw zagranicznych przesłało po- 
selstwu japońskiemu odpowiedź, odrzuca- 


Jkto nie zapłaci gazety do 6. marca 


Bomba w paczce 
przesłanej do poselstwa 
japeńskiego 

Londyn, 25-go lutego. 

W dniu wczorajszym do poselstwa jae 
pońskiego w Londynie nadeszła dość du- 
ża paczka, która, jak tę się po jej otwar= 
ciu okazało, zawierała bombę. 

Bombę tę zabrała policja, które rozpo- 
częła 2nergiczne poszukiwania za wykry= 
ciem nadawcy. 


Wojna Peru i Kolumbii 


Zatopione kanonierki i wojna 
w powietrza 


Buenos Aires, 25-go lutego. 

Jak podają z Limy, peruwiańskie minie 
sterstwo wojny ogłosiło komunikat, we- 
dług którego dwie kołumbijskie kanonier= 
ki zostały zatopione na wodach Amazon- 
ki przez kilka hydropanów należących do 
sił zbrojnych Peru. 

Z innych źródeł podają, że w dniu 
wczorajszym  hydroplany peruwiańskie 
znowu zatopiły jedną kanonierkę kolum- 
biiską. Samoloty kolumbijskie po dłuższej 
walce zmusiły eskadrę peruwłańską do 
odwrotu. 

Żaden ze samolotów nie został zestrze- 
lony. 


|$ 
Urzednik pocztowy 
zasztyletował dyrektora pet 
Sofija, 25-go lutego. 
Zredukowany urzędnik pocztowy ude- 
rzeniem noża zamordował dyrektora gee 
neralnego poczt Iwanowa. 


jącą bezwzględnie wszelkie warunki Ja- 
ponji. Chiny bronić będą prowincji Dżehol 
wszelkiemj Siłami. Insynuacje Japonji o 
rzekomem panoszeniu się tam bandyty= 
zmu są Świadomie kłamliwe į wojska chiń- 
skie otrzymały stanowczy rozkaz prze- 
ciwstawić się bezwzględnie posuwaniu 
się oddziałów japońskich naprzód. 

Odpowiedzialność za rozlew krwi Spa 
da całkowicie na Japonię. 


Ofenzywa japońska 


Pekin, 25-go lutego. 

Siły japońskie posuwają się energ'cz- 
nie naprzól, zmuszając Chińczyków do co- 
fania się poza linje Czajojang. Obie stro- 
ny poniosły ciężkie straty. W ręce Ja- 
pończyków wpadła kolei Nanling-Peipiao. 
Według ostatnich wiadomośc; Peipiao 
jest już zajęte przez wojska japońskie. 
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baronowi węglowi grają na zwiokę... 


Pracodawcy proponują odbycie konferencji- 
z przedsiawiciclam! robofnikóW 


Jak już donosilłśmy, wczoraj odbyła 
się konferencja wszystkich przedstawił- 
cieli związków zawodowych, na której 
uzgodniono taktykę strejkową. 

Na pół godziny przed posiedzeniem 
pracodawcy doręczyli przedstawicielom 
związków zawodowych pismo, w którem 
donoszą, że wobec nieuzgodnienia cało 
kształtu problemów gospodarczych. pra- 
codawcy proponują przedstawicielom 
związków zawodowych odbycie wspól- 
nej konferencji, celem omówienia sprawy 
obniżki płac w dniu 14 marca br. 

Jak nas informują z kół robotniczych, 


Jabłko powodem śmierci 


22 bm Franciszek Łukoś, zam. w Komo- 
rowicach, zawiadomił komisariat w Bialej. że 
3-letni syn iego Marjan zasłabł i po kilku m- 
nutach zmarł, Przed śmiercią zmarły w tym 
dniu czuł się zupełnie dobrze. Rano wyfnł 
kakao. przed południem zjazdł kawałek kiel- 
basy a na kilka minut przed śmiercią zjadł 
pół jabłka. 

Sekcia zwłok wykazała, że trzyletni Ma- 
rjan zmarł wskutek uduszenia się jabłkiem. 
którego kawałek naleziono w przełyku. t= .* 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


Wtorek: o g. 20 „Arłyścł” (przedst. popul.). 
Środa: o g. 20 „Proboszcz Śród biedaków“ 
m'era). 
Piątek: „Proboszcz śród ubogich". 
TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 

Lipiny: mledziela, „Pod zarządem przymusowym“. 
Lubliniec: poniedziałek: „Noc Sylwestrowa”. 
Knurów: czwartek: „Pod zarządem przymusowym”. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 

„TYLKO DLA DOROSŁYCH — tak brzmi tytul naj- 
nowszej rewii w 2 częściach, która ukaże się w alodzizię 
o godz. 16 i o 20,15. Bogaty | urozmaicony prozram, aa 
który złożą się: Sto metrów milości, Będzie wojna, Za- 
lecanki, Wybory Miss, Kaczy Dół, Gilotyna. Ezzania. 
Gwiazda . Wschodu, Co slychać w eleganckim święc'e? 
Faun, Mój system, Nasz mazur, Qórą footbaliści, Koty 
ma dachu I w. in. Nad całością czuwa pelen pomysłów 
+ Bolesław Oriłóski. Udzial bierze cały zespól 


KINA: 


Katowice: Capitol „Mody: Dick" (czarny kapi- 
tan). Casino „Zungu. Colosseum „Jasnowłosy 
sen“. Palace „Złodziej miłośad*. Rialto „Bracia 


(pre- 


Karmazow* Union „Dzikie pola”, Dębina „Nad 
ranem na scenie Micardo". 
Krół. Huta: Colosseum „Bezdomał na uHcach 


Moskwy” i „Kurjer syberyjski". Apollo „Hallo Berlin 
— Hallo Paryż“ i „Kinomaniak Roxy  „OGzłowiek- 
malpa" i „Cohn I Kelly w Hollywood". 

Mysłowice: Union „Raj podłotków". 

Szopienice: Heijos „100 metrów miłości”. 

Świętochłowice: Sztuka „10 procent dla mnie” i 
„Lokomotywa. 

Bielsko: Apollo „Król to ja”. Kino miejskie 
„Walka ze skutkami prostytucji". Kimo miejskie w Bia- 
łel: „Głos puszczy". 7 

Sosnowiec: Eden — glony film „Czemp”. 


RADJOr 
Riedziela, 26 lutego [933 m 


Katowice. 10.00 Transmisja nabożeństwa z Krakowa. 
11.58 Sygnal czasu oraz hejnał z Krakowa, 12,15 Pora- 
nek symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej. 14.00 Mu- 
zyka (płyty) 14.90 Muzyka ludowa polska. 15,00 Muzy- 
ka hidowa polska, 16.00 Program dla młodzieży. 17,00 
Recital fortepianowy. 18,00 Muzyka lekka. 19,00 Rosmal- 
%oścl. 19,10 Zofja Chomętowska: „O pięknie Poiesia'. 
19,25 Wesoła audycja ze Lwowa. 19,55 Komunikaty 
sportowe. 20,00 Koncert z udzialem skrzypka Vasa Pri- 
body. 231,00 Audycja Pomorska. 22,00 Wiadomości spor- 
towe ze Lwowa, Krakowa, Katowice, Wilna, Łodzi. War- 
szzwy. 22,35 lntermezzo muzyczne. 23.00 Recital śp'e- 
waczy Stanisławy Korwin-Szymanowskiej. 23,40—24,00 
Muzyka taneczna (plyty). 

Wrocław, Gliwice. 6,35 Koncert. Ś1$ Płyty. 9,10 
Odczyty 9,50 Dzwony. 10,00 Nabożeństwo ewangelickie. 
11,00 Transmisja s Raciborza. 12,00 Koncert. 14,00 Ko- 
mueikaty. 14,05 Odczyty. 13.10 Transmisja z zawodów 
narciarskich. 15,35 Program dla dzieci. 16,05 Odczyt. 
16,35 Koncert. 18,00 Reportaż sportowy. 18,30 Utwory 
fortepianowe. 19.00 Odczyt. 19,23 Wesola audycja. 20m 
Koncert. 32,00 Komumkaty, potem do 24,00 Muzyka ta- 
nocna, 

Morawska Ostrawa. 6,15 Gimnastyka ! rozmaitości 
1,80 Koncert. 8.30 Koncert organowy. 9.00 Audycja ro- 
botnicza. 9.20 Odczyt. 9,35 Muzyka kościelna. 10,35 Kwa- 
drans literacki. 11.00 Koncert. 12.00 Dzwony. 12,05 Kon 
cert orkiestry 43 pp. 14,00 Odczyty. 15.30 Transmisja z 
zawodów hokej. 16.0 Koncert. 17,31 Odczyt. 17,45 Piy 
ty. 18,00 Audycja niemiecka. 19.00 Bicie zegara. 20.00 
Karnawa! muzyczny. 21,00 Transmisja z zawodów h0- 
kejowych 21,30 Muzyka Jazzowa. 22,00 Komunikaty 
23,15 Trensm. z zawodów hokejowych. 23,30 Komunikat 
dia zagranicy. 
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pismo to ma na celu odroczenie konfliktu 
do chwili uzgodnienia stanowiska prze- 
mysłowców z rządem. 

W tym wypadku taktyka zarówno 
przemysłowców jak i rządu zmierza do 
odwleczenia rozgrywki między pracodaw= 
cami, a górnikami do kwietnia, wzgl. ma- 


limnięcię dwuch kopalni w Zagłębiu 


O'S Z 


ja br., aby po uzgodnieniu nieporozumień 
pomiędzy pracodawcami, a rządem po- 
wziąć decyzję co do obniżki płac. 

W tych warunkach związki zawodo- 
we winne paraliżować zabiegi pracodaw- 
ców na odwleczenie sporu i możliwie jak- 
najprędzej sprawę definitywnie załatwić. 


„Moriimer” unieruchomiony, Klimontów” zatopiony 


W robotników w Zagłębiu uderza no- 
wy cios, w postaci zamykania warszta- 
tów pracy. Jak nam komunikują bowiem 
ze źródła miarodajnego, wczoraj Towa- 
rzystwo Sosnowieckie zawiadomiło in- 
spektorat pracy, iż z dniem 12 marca br. 
redukuje około 1600 ludzi. 

Towarzystwo zamyka zupełnie dwie 
kopalnie, „Mortimer“ i „Klimontów“, 
będzie w stanie pozwalającym na natych= 
przyczem, o ile „Mortimer“ utrzymany 
miastowe uruchomienie, „Klimontów“ ma 
być zatopiony. 

Zarząd Towarzystwa potrzebę zam- 
knięcia motywuje brakiem zbytu węgla. 
Wobec zamachu przemysłowców ma pła- 
ce robotnicze, wiadomość o zamknięciu, 


W czwartek Komisja Skarbowo - Bud- 
żetowa Sejmu Śląskiego obradowała nad 
Śląskim Funduszem Gospodarczym oraz 
sprawą robót publicznych. 

Obszerną dyskusję wywołała sprawa 
robót publicznych, z celem zatrudnienia 
bezrobotnych. Do tego punktu przema- 
wiali niemal wszyscy członkowie Komisji. 
Z dyskusji i wyjaśnień przedstawiciela 
Urzędu Wojewódzkiego wynika, że z do- 
chodów „Funduszu Pracy", który stwo- 
rzony będzie na miejsce „Nadzwyczajne- 
zo: Komitetu Pomocy Bezrobotnym". 
oczekiwać można sumę ok. 30 miliotów 
zł. dla Woj. Śiąskiego. Tymczasem prze- 
widuje się pierwszy etap tych prac, który 
obliczony jęst na 1.367.000 dnłówek pra- 
cy. W przeliczeniu na pięciomiesięczny 
okres. pracy, daje ta cyfra zatrudnien.e 
ok. 9.000 robotnikom czyli ok. 1/20 części 


Plan roból publicznych na Slasku 


d'a zatrudnienia bezrobotnych 


| musi wywołać wśród warstw pracowni- 


czych zrozumiałe przygnębienie. Wobec 
powyższej wiadomości, mimowoli nasu- 
wa się pytanie, pod adresem władz cen- 
tralnych „które jeszcze przed kilku ty- 
godniami zapewniały delegację robotni- 
ków z Zagłębia, że pod żadnym warun- 
kiem nie dopuszczą do redukcji. Raczej 
świętówki, a nie redukcie, — mówił Głó- 
wny inspektor pracy Klott. 
Obecnie nadszedł moment, że inż. 
Klott, winien dotrzymać przyrzeczeń. 
Należy przytem dodać, że przed dwo- 
ma zaledwie tygodniami rozeszła się po- 
głoska, iż zarząd Tow. „Saturn“ również 
rozważa myśł ewent. zamknięcia jednej 
ze swych trzech kopalń. « , 


rzeczywistej ilości bezrobotnych w na- 
szem wojewdództwie. Prace będą miały 
charakter robót drogowych i przy regula- 
CJ rzek i potoków. Płaca dzienna zł. 3. 
Koszt ogólny tej partji robót przewidzia- 
ny jest na zł. 6 miljonów, z czego 2 milj. 
zł. daje Skarb Śląski, resztę Skarb Pań- 
stwa. Pian tych robót przewiduje w ty- 
slącach dniówek: kolej Rybmk-Żory: 110 
tys. dniówek; regwacja Brynicy: 122 tys. 
dniówek; regulacja Wisły: 107 tys. dnió- 
wek: m. Katowice: 216 tysięcy dniówek: 
m. Król. Huta: 336 tys. dniówek; Błelsko 
17,5 tys.; powiaty: Świętochłowicki: 76 
tys. dniówek; Rybnicki: 60 tys. dniówek; 
Pszczyński: 50 tys. dniówek; Lubliniecki: 
67 tys. dniówek; T.-Górski: 9 tys. dn:ó- 
wek; Bielski: 45 tys. dniówek; Cieszyń- 
ski: 60 tys. dniówek. 


Bieda wypędza dziecko 


Z domu rodziciciskicgo 


Ofiara nędzy, która nie oszczędza nikogo, 
padają ł dzieci. czego przykładem ostatni wy- 
padek, jakj zaszedł w Sosnowcu, 

12-letnia dziewczynka, licho odziana i drzą- 
ca z głodu | zimna, wsiadła oczywiście bez 
biletu, da pociągu. jadącego w stronę Kielc. 
Dziecko doiechało do Olkusza i dopiero tute: 
konduktor stwierdził, że jedzie sama i bez bi- 
lotu Dziecko ze łzami w oczach opowiedziało 
wrzuszającą wprost tragedję swego młodocia- 
nego życia, 


Nazywa słę Jan'na Kowalska ł pochodzi z 
Porąbki. obok Kazimierza. W domu bieda 
straszna, tak że często przez 2 dni nic prócz 
wody. nie miała w ustach. A jeszcze ojciec, 
nie będąc ślubnym mężem, bije ją. 

Ratuiąc się przed śmiercłą głodową, pieszo 
chodząc w śniegu, przywlekta się do Sosnow- 
ca i wsiadła do pociągu, chcąc dostać się do 
ciotki w Radomie. 
e ECCE dziecko odesłano w dalszą po- 

TÓŻ. œ 


me 


„Poszukiwany 


Oszukańczę ogloszenie dwuch braci 


Przed kilku tygodniami w „Expressie Za- 
głębia'* ukazało się ogłoszenie treści następu- 
jącej: 

„Poszukiwany jest zdolny szofer. Po- 
sada do objęcia natychmiast. Zgłoszenia 

J. M. Łagisza." 

Ogłoszenie tak ponętnej treści zelektryzo- 
wało masy bezrobotnych szoierów, daremnie 
poszukujących pracy. nic też dziwnego, że 
pod wskazanym adresem zgłaszały się masy 
bezrobotnych. chcących pracować. 

me a dziś o pracę trudniej niż o wszy- 
stka. 

Dwaj bracia. Józef | Mieczysław Siwkowie. 
którzy dali powyższe ogłoszenie.  zacierali 
ręce. jednak od kandydatów wymagali ... dro- 
bnej kaucji. 

Znaleźli się į tacy którzy posiadali drobne 
oszczędności. to też bez wahania złożyli żą- 
daną kaucję, uszczęśliwieni. że nareszcie będą 
pracować. 

Nie przeczuwali nawet strasznej prawdy.. 

W ten sposób 'Siwkowie zdołali zebrać 
dość pokaźną kwotę. a dla asekurowania się 
na wszełki wypadek. postanowili kupić jakiś 
Stary autobus. Od zgłaszających się ciągle 
reilektantów przvimowali nadal kaucje. poka- 


Zdolny szoier" 


zuiąc Im stary autobus. który „po remoncie" 
zostanie uruchomiony.  Oszukańcza spółka 
prosperowała świetnie. do czasu jednak dzban 
nosi wodę — mówi przysłowie. Gdy zbyt 
długo musieli czekać na oblęcie posad J. Ma- 


|chul z Czeladzi i Bacza z Sosnowca złożyli 


zameldowanie policji, 


Okazało się. iż ogłoszenie o posadzie było 
zwykłem oszustem, mającem na celu ściągnię- 
cie większych kaucyj. 

Oszuści skazani zostali po 3 miesiące wię- 
zieńia. Do wladz napływają dalsze skargi na 
Siwków. 


„Koniro'erzy do/arówek 


Marla Klimoszkowa. zam. w Król. Hucie, 
przy ul. Bytomskiej doniosła, iż w połowie 
bm. przybyło do iej mieszkana dwu osobni- 
ków, przedstawiaijących się za kontrolerów 
dolarówek i w czasie krótkiej rozmowy o- 
świadczyłi Klimoszkowej, że jei dołarówka 
została wylosowana j wygrała 1100 zł, Celem 


podjęcia jednak tej kwoty i pokrycia kosztów 


Dziś: Zyzfr. b. I W. 
Jutro: Aleksandra b. 
Wschód słońca: g. 6 m. 55 
Zachód: g. 17 m, 33 
Długość dnia: g. 10 m. 38 


KALENDARZ KSIĘŻYCOWY: 
Wschód księżyca: g. 7 m. 24 
Zachód księżyca: g. 20 m. 11 


ZMIANA KSIĘŻYCA: 
Piątek, 24. IJ. o z. 13,44 nów © 
do 4. III. g. 11,23. 


Co nam przyniesie dzień dzisie'szy? 


Dzień dzisiejszy będzie  niespokolny 
obłitujący w rozmaite niespodzianki tí 
w dobrem, jak i w złem znaczeniu. Must 
my uważać na siebie, żeby nie ulec PO 
ważnemu wypadkowi. Szczególnie w p0 
dróży i sporcie mają zajść nieszczęś'iwć | 
wypadki, kalectwo, a nawet śmierć. Prze 
południem wstrzymać się od wszelkich TV 
zykownych interesów pieniężnych. W haft 
diu możemy mieć straty, a także kradzić; | 
że i rozmaite malwersacje wspólników Í 
pracowników. Cały dzień dzisiejszy upy" 
nie na gorących dyskusjach, naradać 
zwłaszcza wśród pracowników. — fizyC? 
nych. Pozatem dzień dość dobry dla spra” 
osobistych, o ile w grę wchodzą plany 
uczuciowe, a więc projekty oświadczył” 
zaręczyn, małżeństwa, 

= 

Urodzeni w dniu 26-tym lutego mall 
charakter mało samodzielny, łatwo ulegt | 
ią wszelkim wpływom otoczenia, tak zlym 
jak i dobrym, Szczególnie w młodym wie” 
ku trzeba ich strzec przed złym przykłć: 
dem, gdyż mogą sobie łatwo wypaczył 
charakter. Nie są zbyt pilni i pracowić: 
jednak, gdy pobudzi się ich ambicję, bioru 
się do pracy z doskonałymi wymiaralf® 
Mają bujną wyobraźnię, są zdolni do języ. 
ków, prawa, literatury, historji. Skłont 
do chorób serca, 


e e 


w kilku łowach 
w sig jawne zdarzyło 


— Niejaki Meichlor Bujara z Katowic 2%% 
dził Martę Marzec, obiecując jej ożenek. P4 
siedmiu latach Bulara zerwał narzeczeństwo 
ożenił się z inną kobietą, Wobec tego Mar 
cówna zaskarżyła Bujarę o odszkodow? 
W procesie tym zeznał Bujara pod przysiuzó, 
że nigdy nie oblecywał Marcównie ożenku ` 
z tego powodu wytoczono Bujarze sprawe H 
krzywoprzysłęstwo. W wyniku rozprawy SA 
skazał Bujarę na 8 miesięcy więzienia, 

= 


— Przed kiku dniami skrtdziono w nall 
dworca osobowego w Katowicach, przy 43 
torze wymiany pieniędzy na szkodę woźneś” 
tegoż kantoru, Edwarda Hatlera z Siemiat 
wic 250 marek, podjętych tegoż dnia w 
dzynarodowym Banku w Katowicach, W c4” 
sle dochodzeń przytrzymano zawodowego Zł” 
dzieja kieszonkowego Bronisława Tomasze™; 
skiego ze Lwowa, któremu zajęto 301 zł- 
wraz z doniesieniem przekazano go władz” 
sądowym w Katowicach, 

s. 


— Z polecenła władz sadowych aresztowa” 
no dyrektora handlowego kop. „Flora ZW 
lińskiego za nadużycia podatkowe na szkodć 
Skarbu Państwa, Równocześnie za te 52”, 
nadużycia aresztowano dzierżawcę hurtow 
tytoniowej Friedmana z Dąbrowy Górnicze” 
Oraz kupca Erlicha z Będzina, 

Ea 


— Onegdajszej nocy do Spółdzielni „50% 
lem“ w Sosnowcu dokonano włamania, < 
Sprawcy wybili otwór w murze i skradli t° 
warów na sumę 1100 zł, 
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municypalnych sprawcy wyłudziń od miej » 
złotych i opuścili mieszkanie. Gdy po kilka 
dmiach poszkodowana nie otrzymała Żadn 
wiadomości, przekonała się, iż padła ofiar% | 
wyrafinowanych oszustów. W toku dochodzi 
przytrzymano pod zarzutem tego oszustw, 
Eryka Piechaczka, znanego na terenie KTÓ" 
Huty oszusta, kilkakrotnie sądownie karane” 
go, którego poszkodowana z całą stanowcz0” 
ca rozpoznała, jako sprawcę. Wspólnik F 

chaczka, niejaki Baron Paweł! z Król. Huty 
zbiegł w niew'adomym kierunku i dotychczać 
nie zdołano go ująć. Dalsze dochodzenie 


Nr. 57. — 26. 2. 33. o 


rwyty bieg narciarski dla młodzieży szkolnej w Katowicach 


zorganizowany prze 


pe 


W ubiegły czwartek odbyły się w 
atowicach pierwsze zawody narciar- 
skie najmłodszych naszych sportow- 
ców. Powyższa ilustracja mówi wy- 
mownie o olbrzymiem zainteresowa- 
niu zadowami. Widzimy tam przede- 
wszystkiem olbrzymią linję kilkusze- 
regową młodocianych sportowców na 
miejscu startu, wśród których uwija 
Się redaktor Stanisław Nogaj z ołów- 
kiem i kartami startowemi, zapisując 
wszystkich tych, którzy do biegu się 
zgłosili, 

Po lewej stronie grupy sportow- 
ców ustawili się najmłodsi z uczestni- 
ków. Pierwszy szereg rozpoczyna 
8-letnia Genia Czańska, zwycięzczyii 
w grupie dziewczynek. Obok niej 
7-letni Jerzy Laube (nr. 66), za nim 

rwin Weiner z II grupy zawodni- 
ków. Widzimy następnie cały szereg 
innych zawodników z grupy IiII, 
spoglądających na aparat fotografa. 

Zdjęcia grupy zawodników najstar- 
szych, dokonane zostały niespodzie- 
wanie, to też widzimy zawodaików 
tych w akcji. Nr. 6r Andrzej Za- 
krzewski, 15-letni młodzieniec, ale 
już pod wąsem, to też wśród reszty 
zawodników przeszedł pomruk prote- 
stu, gdy red. Nogaj zapisał go na t- 
Stę startujących. Obok niego nr. ?3 
jest Brunon Karpowski z Szopienice. 

boku, po prawej, widzimy Wilhel- 
ma Matelika (nr. 7) zwycięzcę w Sru- 
pie III. Na samem prawem skrzydle 
Stanął ro-letni Jan Wolf, zdobywają- 
cy w grupie najmłodszych II nagrodę 

Nad grupą zawodników z lewej 
Strony widzimy zwycięzców w grupie 
II: Alfonsa Kaszę z Katowic i Hen- 


„ G wW.QOaS my“ 


ryka Sapoka z Tarnowskich Gór. 
Obok nich nr. 82, najmłodszy uczest- 
nik w zawodach, 6-letni Ernest Sza- 
bel. Dalej 9-letni Norbert Kuźnia 
(nr. 25). Po prawej stronie u góry 
widzimy moment startu Adama Pil- 
cha. Sędzia p. Henryk am Ende uwa- 
ża na znak mierzącego czas sędziego. 
p. Rogowskiego. Reszta zawodn'ków 
ze spokojem oczekuje swojej kolejki. 


W środku po lewej 15-letni Wil- 
helm Matelik, zwycięzca w pierwszej 
grupie. Obok moment z trasy biegu. 
Norbert Kuźnia w czasie zjazdu. 


U dołu znów grupa zawodników 
najmłodszych, wśród których jednak 
trudno doszukać bohatera tej grupy, 
Teodora Hermanna z Jastrzębia Zdro- 
ju. Miał on nr. 53. Podobnie trudno 
odszukać jego fenomenalnego kolegę, 
rą-letniego Pawła Antończyka z nr. 
50. 


Str. 3 


z redakcje sportową „7 Groszy“ 
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W środku u dołu widzimy narcia- 
rza, którego nie „dopuszczono“ do 
zawodów. Trzymał on zaledwie nar- 
ty swego braciszka, lecz obiecał, że za 
kilka lat będzie startował, a tym ra- 
zem się tylko przyglądał. 


Nr. 56 to niebyle kto, tylko 9-letni 
Ewald Willsch z Bogucic. Chociaż 
natura poskąpiła mu sił fizycznych, 
nie odstraszyło go to od wzięcia 
udziału w zawodach i poknania cięż- 
kiej trasy. Widzimy go w czasie zja- 
zdu. 

W środku po prawej Janek Nogaj, 
syn redaktora Nogaja (nr, 48) na 
starcie, = 

Wskutek przeoczenia przy oblicza- 
niu, pokrzywdzony został 13-letni Je- 
rzy Szymczyk z Katowic, który star- 
tował w grupie II. Zajął on 6-te 
miejsce w czasie 23,34 min. Notowa- 
no go pierwotnie, jako nieprzybyłego 


Od czwartku rozpoczynamy druk sensacyjnych I prawdziwych 


opisów p. t.: 


Spiskowcy I szpiedzy 


polscy 
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Będzie to 36 frapujących rozdziałów z życia I prawdziwych prz: 
qód spiskowców i wywiadowców polskich, walczących o niepodiegieś 
Ojczyzny pod zakorcami oraz w czasie powstań w Wisikopolsce I na Gói 

| nym Śląsku jak I w wojnie z batszewikami i Litwinami. 
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wykazała, że Szymczyk przybył za 
nr. 56, a przed nr. 8, o godz. 3:32.15. 

O ile warunki śniegu dopiszą, re- 
dakcja nasza zamierza zorganizować 
następne zawody w Sosnowcu, które 
odbyłyby się znów w czwartek o go- 
dzinie 15-tej, 


— Senat w sobotę w dalszym ciągu obra- 
dował nad budżetem państwa. 
LJ 


— Senacka komisja ośwlatowa rozpoczęła 
w sobotę obrady poświęcone rządowemu pro- 
jektowi ustawy g szkołach akademickich, 
uchwalonemu już w Sejmie, 

. 


— W związku z wejściem w życie nowego 
kodeksu wojskowego, wydało ministerstwo 
Spraw Wojskowych nowe przepisy regulujące 
kary. Przepisy te przewidują, że minister Spr. 
Wojskowych będzie zawieszał kary Oficerom, 
skazanym do 5 lat więzienia, oraz szeregowy 1 
którym wymierzono karę ciężkiego więzienia 
za dezercję, nieposłuszeństwo itd, Zawieszenie 
kar odbywać się będzie mogło na wniosek na- 
czelnika prokuratury wojskowej, orarty na 
podstawie opinii dowódcy właściweza okręgu 
korpusu. 


u 
— Rząd norwesk? poda? słę w dnia dzisie]- 
szym do dymisji. Powodem tego krokn stał 
‘e far* « uwałenia przez parlament re'olucjł 
radykalnego. na co prewjer nie 
, absolutnie zgodzić. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska, 
pozbawiony majątku i nazwiska przez oSszu- 
sta Lubara, uciekł w góry z postanowie- 
aiem, że będzle tępił ludzi złych, a bronił 
krzywdzonych. W tym czasie, pod Pszczy- 
ną mieszkał w pałacu zubożały baron Ot- 
mar Helmfeld, który został zdemaskowany 
przez swego 18-letniego syna Jana, w cza- 
sie szpiegostwa na rzecz Austrji, Baron 
postanawia zamknąć Syna w domu dla 
obłąkanych i w tym celu wezwał do siebie 
właściciela takiego zakładu, dr. Ferbera. 
który, mimo oporu, uprowadził Jana. 
Świadkami tego 'uprowadzenia byli paster- 
ka Małgosia i Klimczok, 


* 


Odpowiedzią zaś na ten list 
zazwyczaj jakaś większa 
pieniężna. 

O, dziś to jest już bogaty człowiek 
ten doktór Ferber i nie będzie już po- 
trzebował długo zajmować się swoim 
zbrodniczem rzemiosłem, bo ma do- 
syć majątku. 

Ale i jego mam ja na mojej liście 
i pogadam sobie z nim. 
stanał on u celu. 

Będzie pierwej musiał spojrzeć 
Klimczokowi w oczy, a to nie jest tak 
łatwo! 

— O panie, zabierzcie się jaknaj- 
prędzej do dzieła! — błagała Małgo- 
sia, jeżeli rzeczywiście chcecie urato- 
wać młodego barona! 

Kto to wie, oni tam mogą przemo- 
cą wlać mu w usta jakiej szybko dzia- 
łającej trucizny! 

— Nie bój się o to, dziecko! Tru- 
cizną posługuje się doktór Ferber w 
najrzadszych wypadkach. 

Toć w każdym razie zakład jego 
jest pod pewnym nadzorem władzy, 
skoro tylko jaki chory umiera w jego 
lecznicy, wydelegowany bywa lekarz 
powiatowy, aby zbadał trupa, Ten 
oczywiście nie może znaleźć trucizny 
we wnętrznościach. Ale poza tem 
przecież tak łatwo jest zgubić czło- 
wieka, gdy go się trzyma u siebie 
uwięzionym. 

A teraz, moje dziecko, idź do sie- 
bie. Polegaj na mnie. Wkrótce o 
mnie posłyszysz. Nieprawdaż, na 
imię ci Małgosia? 

— Tak jest, nazywają mnie wszys- 
cy Małgosią, gęsiarką; a ot tam w tej 
chacię mieszkam. 

— Dobrze zatem, Małgosiu — od- 
rzekł Klimczok — skorę tylko „będę 
ci miał coś radosnego do doniesienia, 
zapukam do twoich drzwi. Sprawa 
wasza jest teraz w moich rękach. a 
kto Klimczokowi zaufał, ten nigdy 
się jeszcze nie zawiódł! 

Rozbójnik uścisnął rękę wciąż 
jeszcze cicho płaczącej dziewczyny. 

W chwilę później zaś zniknął już 
w ciemnościach nocy 


AXL 
OTWÓR W ŚCIANIE. 


Zaprawdę, Klimczok nie przedsta- 
wił zakładu doktora Ferbera w zbyt 
czarnych barwach. 

W opisie swym opierał się on je- 
dynie na przypuszczeniach i domy- 
słach, których sobie udzielano po ci- 
chu w Bielsku i całej okolicy. 

Bo, rzecz dziwna, władze policyjne 
nie podejmowały nic przeciw doktoro- 
wi Ferberowi, aczkolwiek musiało 
przecież dojść do ich uszu, że czło- 
wiek ten z powierzonymi jego opiece 
chorymi obchodzi się niezbyt ludzko. 

W rzeczywistości jednak w zakła- 
dzie doktora Ferbera działo się dale- 
ko gorzej, niż to sobie wyobrażano i 
opowiad:no. 

jego dom warjatów nie był lecz- 


jest 
przesyłka 


Jeszcze nie 
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nicą, ale raczej przybytkiem niedoli 
i rozpaczy dla nieszczęśliwych ludzi, 
których powierzono doktorowi Fer- 
berowi 

Trumna, o której mówił Klimczok, 
wędrowała aż nadto często na cmen- 
tarzyk, leżący poza zakładem i wtedy 
dopiero, kiedy biedne ofiary doktora 
Ferbera spoczęły w chłodnym grobie, 
wtedy — było im raz wreszcie dobrze. 

W zakładzie natomiast znosić mu- 
siały najokropniejsze męczarnie. 

Dozorcy — byli to jeden w dru- 
giego zbydlęconemi nieludzkieimi isto- 
tami, poniewierali chorych, bili ich, 


kopali i deptali nogami, poddawali 
najstraszliwszym torturom, a doktór 
Ferber sam, skoro ciało chorego 


oparło się wszystkim tym wysiłkom, 
dopomagał aż nazbyt często jakimś 
szybko działającym środkiem. 

Jana Helmfelda pomieszczono w 
ciasnej maleńkiej celce i znajdował 
się tam już od tygodnia. 


Chwytał sztaby krat obu rękami i usiłował wyrwać z muru, 


Przez cały ten czas ani razu nie 
wypuszczono” go poza próg tej celi. 

Pożywienie podawano -mu przez 
małe okienko zasuwane we drzwiach, 
a było one tak nędzne, że Jan mógł 
je połykać zaledwie z przezwycięże- 
niem najokropniejszego obrzydzenia. 

Tej olzoliczności tylko, iż zacho- 
wywał się zupełnie spokojnie i z po- 
zoru obojętnie poddał się swemu lo 
sowi, zawdzięczał on, że mu nie zało- 
żono kaftanu bezpieczeństwa. 

Ale Jan zrozumiał odrazu, że otwar- 
ty opór nicby tu nie mógł już pomóc. 

W samym zakładzie nie mógł spo- 
dziewać się, by znalazł jaką przyjazną 
duszę, nikogo, coby mu dopomógł do 
ucieczki, albo przynajmniej zechciał 
wysłać jego skargę w świat. 

Tu należało chwycić się drogi pod- 
stępu i chytrości, jeżeli się chciało 
mieć nadzieję jakiegoś rezultatu na 
przyszłość. 

Ale Jan był młody i dlatego miał 
nadzieję — liczył na jaką SPODNIE 
ucieczki, liczył na jakiś szczęśliwy 
przypadek, który zdoła, na przekór 
wszelkiej czujności, wyswobodzić go 
z domu warjatów. 

Jakkolwiek Jan nie widział żadne- 
go innego mieszkańca tego domu, to 
słvszał ich za to aż nazbyt często. 

Ach, straszliwe były noce w tym 
domu! 

Jan w pierwszych dniach nie mógł 
ani na minutę tu zasnąć. Wciąż i 
wciąż budził go z półsnu krzyk jakie- 


goś warjata. Słyszał jęki, skrobania, 
pukania, kucie młotem, to znowu roz- 
legały się w ciszy nocnej dzikie krzy- 
ki dozorców. 

Wydawało mu się, że słyszy od- 
głos chłosty, razy biczów, po nich ję- 
ki bólu, skargi żałosne, łkania, wycie. 
prośby. 

Co noc w zakładzie doktura Fer- 
bera odbywał się istny sabat czaro- 
wnic. 

A przytem, jak się zdało, w tym 
samym domu pomieszczeni byli męż- 
czyźni i kobiety bez wyboru, często- 
kroć po kilka osób w jednej celi. 

Doktór Ferber nie pokazywał się 
w celi młodzieńca, odkąd go tu przy- 
wieziono, ani razu. 

Zacny ten medyk zrzekł się zuneł- 
nie skonstatowania, czy Jan Helmfeld 
jest rzeczywiście chorym umysłowo, 
czy nie. 

Możemy nawet spokojnie przypu- 
ścić, że wiedział doskonale, iż ma tu 


do czynienia z człowiekiem zupełnie 
zdrowym na umyśle i, że to właśnie, 
co stary baron nazwał „manją”, było 
właściwym powodem, dła którego 
Otmar Helmfeld powierzył jemu, dok- 
torowi Ferberowi, swe dziecko. 
Tak wlokły: się w iście ołcwianej 
nudzie i smutku godziny dla biednego 
więżnia. 
Zazwyczaj leżał wyciągnięty 
łóżku, z głową opartą na ręku. 
Wówczas przez myśl przechodziła 
mu Małgosia, czasem znów piękna 
macocha. Czy też ona wie, co z nim 
zrobiono? 
To znowu ze wstrętem i obrzydze- 
niem wspominał ojca, który dopuścił 
się na nim takiej zbrodni. 
Wówczas nie mógł już wytrzyrnać 
na swem łożu, zrywał się z niego nie- 
spokojny. 
Podchodził do okienka, chwytał 
sztaby krat obu rękami i usiłował je 
wyrwać z murów. 
Daremne usiłowania 
Olbrzym nię zdołałby zluzować 
tych krat żelaznych, a przytem okien- 
ko było tak małe, 


na 


że małe dziecko 


nawet nie zdołałoby się przez nie 
przecisnąć. 

Przez ten mały wykrój w murze 
spoglądał on w krajobraz okolicy i 


często stał tak przez całą noc, patrząc 
na góry, oblane blaskiem księżyca, 
jak daleko tylko sięgnąć zdołało oko. 

I tej nocy stał tak samo u okien- 


ka. Na dworze było jasno. Srebrzy- 


ste Światło księżyca spłvwało na zie” 
mię. 

— Szczęśliwi ludzie — wołał Jan. 
— Wy, coście wolni! 

Ja wpadłem w ręce szatana, który 
mnie więzi i zgubi z pewnością 

Już ten tydzień, który spędziłem w 
jego zakładzie wystarczył, aby siły 
moje znacznie osłabić. 

Czuję, że nie jestem już dawnym. 
A i odwaga moja już jest dziś złama- 
na. O Boże, Boże! Co to będzie? 

Już podczas, gdy mówił do siebie 
te słowa, Jan parokrotnie obejrzał się 
ku lewej ścianie. 

Zdawało mu się, że stamtąd docho* 
dzi go jakiś szczególniejszy odgłos. 

Słyszał coś, jakby skrobarie i dra- 
panie. 

— Szczur — pomyślał, — Nic in- 
nego. Cały dom roi się od tych 
wstrętnych gryzoniów; zeszłej nocy 
jeszcze przebiegł po mnie szczur, kie- 
dy zasypiałem. 

Ale skrobanie i drapanie nie usta- 
wało, przeciwnie stawało się coraz 
mocniejsze. To niemożliwe, aby to 
był szczur. 

Teraz słyszał wyraźne pukanie. 

Jan nie wątpił już, że to inny nie- 
szczęśliwy, którego  pomieszczono 
obok niego, daje mu znaki. 

Przystąpił bliżej do ściany, odpo- 
wiedział również pukaniem, a potem 
spytał przyciszonym głosem: 

— Kto to mnie woła? Czy tu, obok, ~ 
bhaae się również ktoś, tak, jak ja; 
nieszczęśliwy ? 

Natychmiast odpowiedział na je- 
go pytanie głos kobiecy: 

— Ktokolwiek jesteś, słyszałam 
twoje westchnienia. Wiem, że jesteś 
również ofiarą doktora Ferbera. Ja 
jestem córką księcia Sułkowskiego, 
Klementyna. 

I mnie przywieziono do tego do- 
mu po to, abym w nim ginęła powol- 
nie. 

Córka księcia? 

„Jan ze zdumienia nie mógł wymó- 
wić ani słowa. 

Ale czemu los księżniczki wpra- 
wiał go w zdziwienie? Wszakże i on 
był synem arystokraty — a jedr:k!... 

— Zatem oboje jesteśmy nies.czę- 
śliwi księżniczko — odpowiedziai, — 
Niemałą byłoby z pewnością dla nas 
pociechą, gdybyśmy mogli przynaj- 
mniej się widzieć! 

— Nad tem właśnie pracuję — od- 
rzekła Klementyna. — Zabrałam się 
do przebicia muru i w jednem miej- 
scu doprowadziłam do tego, że nie 
trudno już byłoby zrobić wyłom. 

Jeżeli pan mi zechce dopomóc, w 
takim razie moglibyśmy chociaż prze” 
chodzić niekiedy do siebie, wzajem 
się przed sobą użalić, a może i omó- 
wić wzajemną ucieczkę, 

— Z radością gotów jestem to 
uczynić, księżniczko — odpowiedział 
Jan — jestem młody i silny, będę 
mógł lepiej dokonać tej pracy niż 
pani. 

Powiedz mi pani jednak, j+xim 
sposobem gołą ręką mogłaś roz alać 
mur? 

— Posługiwałam się w tem | .żką 
blaszaną, którą nam podają da iedze- 
nia — objaśniła księżniczka — zrób 
pan to samo, a, zeskrobawszy * ‘tad 
wapna, będziesz mógł już z ła: ; ścią 
obluzować i wyrwać z muru cegiv. 

Policz pan od swego poczynając, 
dokładnie sto siedemdziesiąt gruhośc! 
palca. 


(Ciąg dalszy nastąp!). 
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Czerwony Bukareszt 


Jak się odbyła nicndała rewolucja Komunistyczna 


Dyskretna cenzura wiadomości przesło- 
ulla na kilka dni prawdę o tem, co słę 
działo w Rumunii, prawdę o przebiegu stłu- 
mlonych ruchów robotniczych. Z tych dni, 
gdy w salwach i utarczkach rozgrywały 
się może losy naszych sąsładów, daje ko- 
respondent „Daily Telegraph" następujący 
reportaż: 

Na głównej ulicy Bukaresztu, Galea 
łotoria, jak długa i szeroka, trzech poli- 
Cantów w mundurach. Na sąsiedmich uti- 
fach żadnego. Na trochę dalszych też nie. 
Ale trzy główne drogi, prowadzące do 

elnicy fabrycznej, rozpiętej łukiem 
Wokoło miasta są strzeżone. Niema prze- 
Chodu. Policjant rumuński jest uprzejmy 
tylko na prowincjach węgierskich bywa 
maczej), ale policjant rumuński nie wzru- 
Szą się dziś kartą zagranicznego kores- 
Pondenta. Niema przejścia. — Jest szor- 
stki, Odgania kogoś ciężką kolbą francu- 
sklego mauzera. Odgoni — jescze chwila 
— nas, 


Wyw'eziony podstępem polk 
Ani jednego, nadzwyczainero dodatku. 
Sa Wicach, łączących ulicę Ferdynanda z 
iem strzelanina wczorajsza pozosta- 
Wiła ślady krwi. Dziś ich niema. Ale 
właśnie przejechał samochód ciężarowy z 
T Qiskiem, z karabinami maszynowemi. 
Ych policjant z rogu przepuści. Jest to 
rog gwardyjski, ściągnięty zresztą z Sie- 
Miogrodu. Wczoraj opuścił stolicę, je- 
ên pułk piechoty. Pułk besarabski. Te 
Bułki nie są pewne. Pułk wywieziono — 
się mówi po kawiarniach — podstę- 
Żołnierze mieli ruszyć na ćwicze- 
ma za miastem. O 15 kilometrów.  Mieii 
py USZYĆ koleją, co dziwiło wszystkich. 
"e pociąg, specjakty pociag, nle zatrzy” 
mał się na trzeciej stacyjce za stolicą, po- 
Będził wprost ku Constanza, Besarabczy- 


SY będą tam pewniejsi. Constanza jest 
Spokojna. 


Rewoluda i cisza 


Wszyscy wiedzą, że z fabryk opano- 
nych przez skomimizowane bo,ówki 
tabotnicze, strzela się do żołnierzy, poli- 
„4% tłumi. Wszyscy wiedzą, że rady Ía» 
Oryczne wystąpiły z „ultimatum“: żąda- 
em uwolnienia aresztowanych wodzów 
Fuchu, żądaniem zalegalizowania robotni- 
Czych komunistycznych organizacyj, żą- 
anlem wprowadzenia w fabrykach rad 
wałozowych, żądaniem tego samego w 
zj sku. — Wszyscy wiedzą, że to jest 
kcją rewolucyjna już poprostu, że nie © 
z Postulaty chodzi. Na dachach fabryk 
-diętych przez ruch powiewają czerwone 
Sztandary. Policja ich nie zerwie tak 
Prędko, Jest podział sił i terytorjum. Mil- 
Sący układ, jak gdyby. Biała Rumunia 
“muje całe miasto: przepędzono strza- 
u i szarżami na demonstrużjących atak 
kó pałac królewski. Na Galea Victiriei spo 
WE Nie żebrze żaden bezrobotny. 
SzZyscy są w drugim Bukareszcie. 
„. Ten „drugi“ (the second Bukarest) po- 
wa Czerwonemj sztandarami. Dziś do 
= nie ruszą, policia krąży tylko. Wszy 
wj czekają. Na co? Wiadomości z pro- 
udaj Jak tam poszło. Jak tam -się 
O kij Czy zwyciężyła przygotowy wa- 
od tygodni rewolucja? 


Spłoszony sen królowej 


Anty czoraj krzyczano: król uciekł: „Jak 
Sa 05 Hiszpański“. Król był w pałacu. 
mplon Orient Express przywiózł jesz- 
wł królowę wdowę do stolicy. W. tej 
d aśnie chwili, wieczorem,- popołudniu 
Wier zeo Cotroceni był w ogniu walki. 
k edy miasto nie było oczyszczone. Lo- 
w otywa odwiozła więc wagon królo- 
da. na boczny tor, gdzie miała zaczekać 
rana. — (Była godzina już 1 w nocy). 
„ae akcja posiadała swój wywiad. Zie- 
wagon z herbami Rumunji nie mógł 
Dot é niepostrzeżony. W pół godziny 
ko em kilkaset osób atakuje wagon. Lo- 
motywa jeszcze stała. Odleżdża on 
Dal w momencie, gdy komuniści wdra- 
od eie na nasyp. W tej chwili nadlatuje 
„lecz: 20 osób. Zołnierze, policja, kole- 
Stacji Oficerowie przygodnie obecni na 
ta 7 W chwilę później przybywa ba- 
wha piechoty. Spędza atakiem coraz 
Az, tłum napastników. 
rozst do białego rana widać na torze 
nie awione, czujne straże. Przy wago- 
To Pacerują tam i z powrotem warty. 
tana © Sa Honorowe warty. Aż do białego 
Jaki a dać za onłotkami toru czałąca się 


stycznj (ac To bojówkarze komuni- 


cze 


Drz 


w siolicy Rumunji 


Nad ranem królowa udała się ma za- 
mek, 


Przegrana 


Walki uliczne, atak na Zamek, na par- 
lament, na dworce, — wszystko to chy- 
biło celu. Przywódcy aresztowani nie 
mogli kierować ruchem. Prowincja zawio- 
dła na całej linii. Rozruchy w Besarabii 
zostały stłumione w ciągu 5 godzin W 
trzeci dzień rozruchów nad ranem woj- 
sko ruszyło do ataku. W trzy godziny poe 
tem „czerwony Bukareszt" przestał ist- 
nieć. 

Proklamacje o „rumuńskiej republice 
rad* nie powędrowały do muzeum, jak 


nie powędrowały na gmachy rządowe, ale 
znalazły się w archiwum policji. Kasa ru- 
chu została przechwycona. Próba, która 
trzy dni temu wyglądała groźnie, zawio- 
dła. — Jej pierwsze sukcesy i jej upadek 
były skutkiem jednej i tej samej rzeczy: 
wszystko to było dziełem paru bojówek, 
doskonale zaprawionych — ale nielicz- 
nych. 


Falą mrozów, jaka przeszła z falą re- 
wołucji — nio była jej na rękę. O skały 
i burze morskie rozbiła się kiedyś „Nie- 
zwyciężona Armada“, którą Filip II posłał 
na Anglię. Mrozy, na które skarżył się 
Owidjusz przegnały z ulic tłum. 


Proces o zamordowanie posła Kotów 


odbędzie sie w kwietniu 


Ze Lwowa donoszą: Przybył tu z Warsza- 
wy Sędzia do spraw wyjątkowego znaczenia, 
Józeł Skórzyński, w którego rękach spoczy= 
wa śledztwo w sprawie zamordowania śp. p9- 
sła Hołówki, oraz mordu, popełnionego na 
osobie komisarza policji, kierownika brygady 
dla spraw ukraińskich, Emiljana Czechow- 
skiego. 

Oba śledztwa są już ua ukończeniu. Jako 
współsprawca zamordowania śp. Hołówki od- 
powiadać będzie przed sądem póortjer pensjo- 
natu SS. Służebniczek w Truskawcu, Bunij, 
który w procesie Danyłyszyna i Biłasa wy- 
stępował w charakterze świadka, natomiast 
wedle pogłosek śledztwo o zamordowanie ko- 
misarza Czechowskiego ma zostać umorzone, 
a podejrzany o tę zbrodnię student Politech= 
niki Roman Baranowski, przebywający Od ro- 
ku w więzieniu śledczem, zostanie ewent. wy- 
puszczony na wolnOŚć. W danym razie umo- 
rzone zostałoby również śledztwo przeciwko 
niemu o współudział w zamordowaniu Śp, po- 
sła Hołówki, który to zarzut był w swoim 
czasie przeciwko Baranowskiemu wysuwany. 

Rozprawa, która stanowić będzie ostatecz- 
ny epiłog zbrodni truskawieckiej, odbędzie się 
prawdopodobnie Już w kwietniowej kadencji 
Sędziów przysięgłych. Proces przeciwko po- 
zostałym uczestnikom sprawy gródeckiej, nie 
odbędzie się wcześniej, jak w czerwcu, Na ła- 
wie oskarżonych zasiądzie ponad 30 osób. 

Zaznaczyć należy, że nazwisko Baranow- 


skiego w związku z mordem  truskawieckim 
wymieriała ostatnio kilkakrotnie prasa nie- 
miecka. 


10 górników zqinęło 
w wybuchu na kopalni 


Z miejscowości Longyear City na 
Szpicbergu donosą, że w znajdującej się 
tam kopalni węgla nastąpił wybuch, w 
którym zginęło 10 ludzi. Akcja ratunkowa 
rozpoczęła się dopiero w chwili przyby- 
cia lodołamacza sowieckiego „Lenin“, 
który przywiózł maski gazowe, co umożli- 
wiło wydobycie ciał ofiar. 


1.250.000 bezdomnych 


w Stancch Zjednoczonych 


Według obliczeń specjalnego komitetu, 
zajmującego się problemem bezrobocia i 
bezdomności, w Stanach Zjednoczonych 
jest obecnie 1.250.000 bezdomnych włó- 
częgów, w tem {3 proc. młodzieży poni 
żej lat 20. 


Do agentów naszego pisma 


Zwracamy uwagę na ogłosze- 
nie o wpłacaniu prenumeraty za 
„7 Groszy'* do 6 marca r. b. 

Prosimy pp. agentów o ściąg- 
nięcie opłaty przed tym termi- 
nem. 

Tym pp. agentom, którzy opła- 
ty od czytelników nie ściągną 
i nam nie wpłacą wysyłkę gazet 
z dniem 7 marca bezwarunkowo 
wstrzymamy. 

Administracja „7 Groszy*. 


E age — 


Oprzeniawierzenie 30.000 zł. 


w Krakowie 


Dnia 21 bm. kasłer Centralnej Kasy Spółek 
Rolniczych, przy uł. św. Anny w Krakowie 
zgłosił w wydziale śledczym policji państwo- 
wej, że tego dnia koło godz, 12 na ulicy św. 
Jana woźnemu Kasy, Piotrowi Wójcikowi wy» 
rwano z pd pachy teczkę z zawartością 30 
tys. zł, w chwili, gdy powracał z Banku Pol- 
skiego po podjęciu pieniędzy. W czasie do» 
chodzeń w tej sprawie Wójcik kilkakrotnie 
zmieniał zeznania tak co do miejsca jak i Spo- 
sobu okradzenia go, iakoteż co do ilości 
sprawców i ich wyglądu. Wójcika aresztowa- 
no i odstawiono do więzienia Sadu Okręgo= 
wego lako podejrzanego © sprzeniewierzenie 
tef sumy. 


Groźba sire'ku 


w łódzkim przemyśle włókien- 
niczym 


Zapowiedziana konferencja związków 
zawodowych z przemysłowcami, nie do- 
Szła do skutku. Przedstawiciele związków 
zawodowych oświadczyli, że jeżeli do 
dnia 2 marca rb. nie zostanie podpisana 
umowa zbiorowa w przemyśle włókien= 
niczym na warunkach z r. 1928, to po tym 
terminie robotnicy bezwzględnie będą 
proklamować strejk. 

Przedstawiciele związków postanowili 
być w kontakcie i porozumiewać się 
z sobą w zasadniczych sprawach. 


pamiętaj o bezrobotnych 


Kącik dla kob'et 


Zimowe stroje sportowe 


które każda kobieta sama może sporządzić 


A) Kamizelka z ceniowanej włóczki, Zapi- 
na się na 2 rzędy guzików, robiona na drutach 
prawidłowym chwytem Oczek, ozdobiona róż- 
nobarwnymi pasaml, Bardzo odpowiednia dia 
pań dobrej tuszy, 


B} Także ten ijumper nadaje się dla pań 
tęgich. Wycięcie okrągłe, Robota na drutach, 
oczka biegną prawidłowo, 


C) Krótka kamizelka sportowa, » boku za- 
pinana, z wysokiem zapięciem u szyji, Robota 
Szydęłkowa, łatwa, z puszystej wełny, 

D) Ładna bluzka w rodzaju kamizelki z do- 
robionym szalem. Naramienniki robione cia- 
sno szydelkiem, zaś reszta na drutach, Ory- 
ginalnie wygląda zapięcie dwurzędowe. 

) Zgrabny jumper z naramienn kami, r0- 


ibłony na drutach prawklłowym chwytem 


aczek, z małym kołnierzykiem  Szydełkowej 
roboty. Bardzo zdobią go ńaszyle guziki, 

F) Ubiór do łyżew i Bart z impregnowane- 
go trykotu, brzegi dorabiane na drutach, Za- 
pięcie zasuwkowe przy bluzie i kłeszeniach. 

G) Piękny ubiór do nart, który składa slę 
z krótkiego dwurzedovego stanika | bulia- 
stych spodi.: Nadaje się rówuleż dla pań tę- 
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KARJERA. 


r Słyszałem, że pański syn robi ka- 
flero i pragnie się dostać do banku... 
»— Próbował, ale.. przychwycono go. 
% 


REZOLUTNY MALEC 

»— Jurku — pyta sąsiadka — dlaczego twój 
An braciszek wciąż tak strasznie krzy- 
ozy 

— Ciekaw jestem, czy pani nie krzycza- 
taby po całych dniach j nocach. gdyby pani 
nie miała an jednego zęba i ani jednego wło- 
sa m głowie i gdyby nogi pam byłyby tak 
słabe, że nie mogłaby pami na nich wogóle 
stanąć. 


TAJEMNICA 

— Ciekawa jestem, w jaki sposób cała ta 
nasza awantura małżeńska dostała się do ga- 
zet...P Przecież to jest nasza tajemnica ro- 
dzinna.. 

— I mmie to zastanawia... Wszędzie, gdzie 
zapytywałem redakcje gazet o źródło tych 
złośliwych wzmianek o łaźni. jaką mi spra- 
wiłaś, gdym przyszedł wstawiony do domu 
odpowiadano mi, że to jest.. tajemnica re- 
dakcyłna... — Ale mnie s'ę ona wydaje raczej 
tajemnicą publiczną, którą zdradzili prasie 
świadkowie całej awantury, aby mnie wziąć 
w obronę, jako stronę uciśnioną. 


TONĄCY PROFESOR. 
— Tam do djaska! Znowu zapomnialem 
zdłąć trzewiki, wchodząc do wody. 


GORLIWY POLICJANT. 

Auto. Jadąc z nadmierną szybkością, wpa- 
dło do rowu i przewróciwszy się kołami do 
góry. nakryło zumełnie szofera, 

Na miejsce katastrofy przybył policjant I 
przedewszystkiem zwraca się do niefortumne- 
go kierowcy: 

— Panie! Nie chowaj się pan.. już | tak 
zapisałem numer pańskiego auta! 


RACJONALIZACJA. 

Pewne wudawmictwo wiedeńskie dało na- 
stepujące ogłoszenie do pism na 1 grudnia r. 
ub. 

„Kamulcie książki. które zamierzacie ofla- 
rować w prezencie na gwiazdkę już teraz. Bę- 
dziecie mogli ie przedtem sami przeczytać”. 


MAŁE GOSPODARSTWO. 

— Ma pami tutaj receptę. Co wieczór nale- 
ży wziąć lvżeczkę lekarstwa i trzy łyżeczki 
wody ciepłej. 

— Ależ, panie doktorze, my mamy tylko 
trzy lyżeczki. 


ZABAWA DOBROCZYNNA. 
„Proszę pam.. przed godziną kupiłem od 
pani całusa... czy pani nie chcałaby go ode- 
brać į dać mi wzamian szklankę piwa?" 


=A 


Misírzosíwa świafa w hokeju na lodzić 


Polska remisuje z Wegrami 


Z Pragi donoszą: 

Mistrzostwa świata w hokeju lodowym 
stoją niebawem przed zakończeniem. O pry- 
mat jego wałczą Stany Zjednoczone i Kanada 

Czy Stanom uda się w tym roku zdobyć 
poraz pierwszy mistrzostwo — oto pytanie. 
które może być dopiero rozstrzygnięte w nie- 
dzielę. o prymat zaś europejski stają w szran- 
ki drużyny Austrji i Czechosłowacji. 

Za zwycięstwem Czechów przemawia ich 
taktyka w spotkaniach z przeciwnikami bar- 


dzo silnymi, gdzie szanse ich wygrania sa 
słabe. pon eważ starają się wszystkie siły za- 
rezerwować na spotkanie finałowe z Austrią. 

Polska z cyklu rozgrywek o dalsze tmejscc 
w końcowej grupie rozegrała spotkanie z Wę- 
grami i jakkolwiek przewaga jei uwidaczniałe 
się dość wyraźnie. zdołała z trudem utrzymać 
wynik remisowy 1:1. 

Jedyną bramkę dla Polski zdobył Adamow- 
ski w 8 min. gry. wyrównująca zaś bramka 
dla Węgier pada w ostatniej minucie Zry. 


m 


Dzisiejsze imprezy sporiowe 


JEDYNY MECZ HOKEJOWY W KATO- 
b WICACH, 

Dziś o godz. 14 na lodowisku „Pogoni“ w 
Katowicach spotkają się Katowicki Kłub Ho- 
kejowy ł „Pogoń“ Katowice. Klub Hokejowy 
jest najsiln ejszym klubem hokejowym Śląska 
po zespoleniu się ŚFŁ, į KKT. Sekcja hokejo- 
wa „Pogoni“, założona w ub. roku może też 
się Już poszczycić pięknemi wynikami. Mecz 
powyższy z tego względu budzi żywe zain- 
teresowanie. 


K. T. H. KATOWICE — 
„RUCH“ WLK. HAJDUKI 
Dziś odbędzie się o godz. 11 na Ślrzgawce 
gmimnej, przy ul. Krakowskiej mecz hokejowy 
K. T. H. — „Ruch“. K. T, H. jest obecnie naj- 
silmieiza drużyną na Śląsku. Zawody zapo- 
wiada'ą się być bardzo interesujące, gdyż obie 
drużyny wystąpią w pełnych składach. 


HOKEIŚCI MYSŁOWIC W GISZOWCU. 

Dziś o godz. 15 odbędzie się w Giszawzu 
mecz hokejowy pomiędzy drużynami T. S. 
„Silesia“ i K. S. „Stadjon” z Mysłowic. Mecz 
zapowiada się ciekawie, gdyż pierwsza z dru- 
żyn przed niedawnym czasem uległa dosko- 
hałej drużynie mysłowickiej w stosunku 2:0, 
a chcąc dać dowód. że jej porażka była tyi- 
ko przypadkową, zapowiada zażartą walkę o 
krążek, O godz. 11 odbędzie się mecz pomię- 
dzy drugą drużyną „Pogoni* katowickiej, a 
drugą drużyną gospodarzy. 


O PUHAR „EKSPRESU“, 

W dalszym ciągu rozgrywek o pukar „Eks- 
pressu“ odbędą si dziś następujące spotkania: 
Słovian — KS, Śląsk . Świętochłow ce. Dąb — 
Czarni, Pogoń Nowy Bytom — „06“ Katowice, 
Wawel Nowa Wieś — KS. Chorzów. 

Z cyklu rozgrywek o nagrody turniefu. or- 
gan'zowanego przez KS. Silesia odbędą się 
dziś następujące rozgrywki: KS. Odra — .20" 
Bogucice, Iskra Siemanowice — Orkan Wik. 
Dabrówka. Sparta Wik, Piekary — Jedność 
Michałkowice. Bytków — Poniatowski Godula. 
22. M Dąbrówka — Śląsk Siemianowice. 

W Katowicach ponadto odbędzie się towa- 
rzyskie spótkanie IFC — Naprzód Lipny, KS. 
Silesia Łagiewniki — Spiel. Ver, Bytom, 


KS. „KOŚCIUSZKO“ — KS. „24“ SZOPIE- 


NICE. 
Zawody te odbędą się dziś na boisku K. S 
Roździeń-Szopienice i zapowiadają się bardzo 


interesująco ze względu na dobrą formę, w 
jakiej się obydwie drużyny znajdują. Sympa- 
tycy Roździemia-Szopienic będą mieli sposob- 
ność zobaczenia dwie rywalizujące drużyny, 
jakiemi są powyższe kluby. 


K. S. „WALKA“ MAKOSZOWY. 
Dziś miejscowy K. S. „Walka“ urządza 
swe doroczne walne zebranie w sali p. No- 
wary przy ul. 3 Maja. 


KS. POGOŃ — KS. DIANA. 

Dziś odbędą się zawody przyłacielskie po- 
między K. S. Diana — K. S. Pogoń Katowice, 
na boisku K S. Pogóń w Katowicach. Rozpo 
częcie zawodów: I druż. senj. o godz. 14,30. 
Il druż. senj. o godz. 13, Į druż, junji. o godz. 
12, II druż. jwni. o godz. 11. 


KS. STADJON KRÓL, HUTA 
WSK NOWA WIEŚ 
Powyższy mecz odbędzie się dziś o godz 
11 na Stadionie w Król Hucie. 


Narciarstwo 


ST. MARUSARZ (POLSKA) ZWYCIĘŻA 
W BIEGU ZJAZDOWYM O MISTRZOSTWO 
TATR. 

-W ramach mistrzostw narciarskich Tatr 
odbywających się od piatku w Westerowie w 
Czechosłowacji, St. Marusarz w biegu ziazdo- 
wym zajął pierwsze miejsce w czasie 4:34 min 
przed Möhwaldem. (Czechy), Mórthem (Cz.) 

i Marusarzem A. 


LEUPOŁD (WROCŁAW) ZWYCIĘŻA 
W 18 KLM BIEGU NARCIARSKIM NIEMIEC. * 


W pierwszym dniu mistrzostw narciarskich 
Niemiec w biegu na 18 klm. zajął pierwsze 
meisce Leupold „Wroclaw“, który, jak wia 
domo. w mistrzostwach Jugosławii przybył 
tuż za St. Marusarzem. Czas Leupolda wy- 
nosił 1:20.52. 2) Motz, 3) Ponn, 4) Bogner, 5) 
Hieble. 6) Daubner. 

W kategorii woskowej pierwsze miejsce 
zajął dla żołnierzy górskich Rupp w czasie 
1:28.05. dla żołnierzy zaś z zgarmzonów innyc! 
Hunger 1:34.20 min. 


Przygody bezrobośmeśo Fronchka 


Również Niemcy musieli się podzielić UE 
nikiem remisowym w spotkaniu ze SZzWwd%! 
ria lil. * 
Wczoraj popołudntu przy udziale 8 tys- alè 
dzów rozegrane zostało pierwsze spotka 
finałowe o pierwsze miejsce pomiędzy Kana 
i Czechosłowacją. > 
Czesi. nie mając nic do stracenia, nie w 
silali się zbytnio. tak że kanadyiczycy PTA 
bez trudu pokonali ich w stosunku 0:4. 


Sport w Zagłębiu 


JUŻ 19 MARCA O MISTRZOSTWO 
ZAGŁĘBIA? 

Wśród sportowców mówi się, iż a 
strzostwa piłkarskie Zagłębia w kl: ty 
rozpoczną się już 19 marca br. Uchwa” 
władz o tem jeszcze brak. Termin ep 
wszych rozrywek o mistrzostwo w KA A 
dymbądź razie zależeć bedzie od warui 
ków atmosferycznych. --. 


Otwieramy nasze 


Białe Tygodnie 


które będą sensacją Q. Sląska. 


Nieby- 
wale niskie ceny, Wspaniała wystawa 


DOM TOWAROWY 


CZESŁAW BEYGA 


Te-o jeszcze nie było: 
Darmo straszak U. P. N. 2341 (bez 

zezw ) 5! naboi wysyłamy dła zam :- 
wiających lsiowne z g rek z franc. 
złota szaaje, s st „Ån er“ z w ecz. 
nem szkłem I 10 letnią gwarancą Ja 
7a zł. 645. lepszy gatu rek 8.75, 10— kryty Zs 
koperta ni na kamien'ach zł 12, 15, 17, 25, Si 


"łaski 14.—, 16—, na rękę da s<i iub % 

11.50, 14.—. 16.— Adresować; Fabryka ze 

A. Sakubiński, Warszawa Leszno 607 G- 
me" 


URZĘDNIK poszukuje panny lub „wdowi 
do 27 lat. posag wymagany. Zgłoszenea 24128 
tografią do „Połomi* pod „Kawaler“. 7 


KAŻDY, kto ma rower, może 
40 złotych tygodniowo. Zarobek stały | 
cały rok, Zgłoszenia nadsyłać listownie „a, 
„Polonii*. Katowice. Marjacka. pod Krikóa, 
Życiorys oraz 340 groszowy znaczek zaląćź 


Widząc Froncka serce czułe 
babsko się ulitowało, 

i — by mu otuchy dodać — 
więc częstuje go gorzałą, 


< 


Miesięczna prenumerata „7 GR 


O SZY* wynosi zł. 2,00 


Fronckowi wystarczy łyczek, 
hy się należycie upić. 

I teraz, pełen odwagi, 

idzie wieprza zakatrupić. 


Í O <w 


KONO 


Zmrużył oczy, zwrócił głowę 
ł siekierę w górę wznosił. 
Ale teraz zdaje mu się, 

że Świniak o życie prosi. 


| KATOWICE 


PK. 
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Divkiem i uakiadem Zakladów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ Ñ, A, w Katowicach. =- Redaktor odpu= 


Nie to. Grzmotnął więc siekierą 
z całą siłą należytą, 

ale... wieprzek poszedł dalej, 

a Froncek., rozbił koryto. 


(Ciąg dalszy nastap). 


CENNEKK OGŁOSZEŃ, vo 
Ogłoszenia drobne po 10 groszy Za Slow? 
Dla poszukujących pracy po 5 gr za i a 
Matrvmonialne: po 15 groszv za l sh wiersz 
Ogloszenia szpaltowe po Warsz” za 
arńlmetr przy 4szpalt swym ukladz e. 


lzi Stanislaw Nogak 


